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Miejsce i czas wydarzeń Kamionka, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Kamionka, dwudziestolecie międzywojenne, dom rodzinny,
jedynactwo, ojciec, praca ojca

 
Dom rodzinny w Kamionce
Nazywam się Krystyna Potrzyszcz. Urodziłam się 16 października 1933 roku, za
miesiąc  kończę  osiemdziesiąt  sześć  lat.  Jestem już  w  sędziwym wieku  panią.
Urodziłam się w Kamionce koło Lubartowa. Wyemigrowałam w [19]47 roku, ponieważ
bardzo wcześnie zmarła moja mama, a później równie wcześnie zmarł mój ojciec i ja
już żadnych związków z Kamionką nie miałam. [Później] byłam tam krótko gościem,
po  dwa,  trzy  tygodnie  w  czasie  lata.  Żadnej  rodziny  bliskiej  nie  było,  byłam
jedynaczką, co jest nieszczęściem – wszystkich zachęcam do licznych rodzin. [Bycie
jedynakiem]  to  jest  nieszczęście  straszne.  Dobrze,  jak  obok  ma  się  koleżanki,
kolegów, to mija to osamotnienie,  bo jest  się z kim bawić,  ale przychodzą takie
momenty, kiedy człowiek stoi nad grobem mamy, załóżmy, jak ma lat dwadzieścia,
albo nad grobem ojca, kiedy ma lat trzydzieści i jest sam, nie licząc swoich małych
latorośli, że to jedynactwo to jest rzecz bardzo przykra.
W stosunku do innych życie było dostatnie na tyle, że nie trzeba było tęsknić za
czymś, za czym inni tęsknili w czasie wojny. Więc dzieciństwo miałam szczęśliwe.
Jeśli  chodzi  o  dom rodzinny,  to  był  ciepły,  był  gościnny,  był  kochający  się.  Był
prawdziwą ostoją  dla  każdego,  kto  potrzebował  zatrzymać się,  kto  potrzebował
wsparcia. Ojciec prowadził zakład krawiecki, więc w domu zawsze ktoś był, a ja pod
takim wielkim, długim stołem, który był zrobiony nie z deski, tylko z bali – ponieważ
krawiec musi mieć ciężkie bardzo jedno żelazko do prasowania rzeczy takich, jak
jesionka – urządzałam sobie z koleżanką dom. Zawsze jakieś ścinki materiału były,
więc z tych ścinków robiłyśmy sobie dywany, dywaniki, mebelki miałam – tam myśmy
się bawiły i słuchałyśmy, co starsi mówią.
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